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* G a z e t a  L w o w s k a  Będzie vr przyszłym roB u —  ó s m y m  po i'ey rozpoczęciu —  według do­
tychczasowego planu wyąliodzić. R o z m a i t o ś c i ,  których tegą roku wyszło 3o arhuszy, Będa składać cią­
gle do niey przydatek i zawierać pisma historyczne', statystyczne ,  ekonomiczne i inne.

D ruk  będzie no wy.— Półroczna prenumerata od _igo S ty czn ia  do ostatniego Czerwca wynosi D w a ­
d z i e ś c i a  S z e ś ć  Z ł o t y c h  R e ń s k i c h  w W a l u c i e  W i e d e ń s k i e j ,  ponieważ stempel gazety w 
monecilr Łoiiwencyyney płaconym feydź musi. '

Prenumeratę we L w o w i e  przyymuieExpcdycya gazetowa C. K.Naczclnego Urzędu pocztowego, a
na p r o  w i n c y i  odbierała takowa C. IS. Stacje pocztowe. Uprasza się iednakże o nadesłanie kwoty preuu- 
meracyyney ieszcze przed'"końcem” Grudnia , ponieważ nad zamówioną liczbę kilka tylko drukuie sic cxem- 
plarzy, po których rozebraniu, późniejsi Prenumeratorowi® gazetę od. togo dopiero: daia odbierać będą mo­
gli , którego ich prenumerata do L n  o w  a  nadejdzie.

W i a d o m o ś c i  z u g  t a a i c E a •• my*i««a*i. —- Jeszcze w tym' roku ponowił' Ga­
binet Francuzki próżne zam ysły  swoie, Po-" 

S . D a n i i  E g  O. niew aż moc iego dla uiarżmienia nas nie b y łe
d o sta te czn i, i- ponieważ nas groźby iego za- 

Handel K rólestw a H a i t y  c k i e g o  na tej' straszyć nie m ogły, przeto  sądził* że mu nule-
W yspie, idzie  bardzo żyw o. W e d łu g  urzędo- ńy użyć środków  tym czasow ych , aby nas pó~ 
TveJ listy zaw inęło tara w pierw szych siedmiu: źniey zn ow u w okropnościach niew oli po- 
miesiącach *•. b. 107 okrętów ,, nayw ięcey An- grążyć. Poniew aż k s zta łty , w i a k it h nss pro- 
gielsk.ch-i Am erykańskich ,  które ogółem  13,000 p ezysye tego Gabinetu dos z ł y ,  były n iczw y- 
keczek niosły. S łychać tak że, iż Rząd tame- ozayne , instytucjom  i prawom  naszym prze- 
®Sny krążącym korsarzom  pod banderą powstań- c iw n e , e haniebne dla w alecznego i> w iel- 
®ńw A m e r y k i  o ł u d n i o w e y  eawiionia do komyślnego L u d u ,  który n iepodległość sw o -
portów  sw oich z a b ro n ił, p o n i w a i  te R zeczy- ią  orężem  zd o b y ł, przeto  zostały  z gniewem 
pospolite ie szcze ' za nieuznaoe poczytuie. Ga- odrzecone. Ilaityante ! P rzy  sta łe j konstytucyi
*eta dwor s ka,  którą  K ról H e i t y e k i  wyda- nie potrzebuiemy lękać się owyelr nowości c -  
'Wać każe, opisuie postępy eyw ilizacyi w Kraiu wych zraian i ow ych prcecho.dów a  m in ogo 
tamecznym koloram i nayświetnieyszeiai. S p rzy- Rzędu do d ru g ie g o , które na Ludy enychże 
lfiią tam bardzo nowemu ( Lankastcrskiem u) doświadczaiące, zaw sze zab u rzen ia ,  rew oluoye 
aystematowi eduhacyynenm. Sam K ról wspiera i zgrozy  ściągaię , i  najp ew n iejszym  są *n S.  
zakładanie szkół i w ło ży ł na m ieszkańców obo- kiem upadku Rządów. N iepodległość Kralu na­
w iązek , z ię b y  dzieci swoie do nich posyłali, aaego , która się wspiera na powszeeha-ey w o- 
O to są n iektóre wypisy z  o d e z w y ,  którą li L u d u ,  w spiera etę takoż i- na stałych  a. 
R re l w  dniu rwszym  Stycznia r. b» podczas trw ałych  u staw ach ; każdy dzień będzi® ią ie -  
sw yczaynego obchodzenia f e s t y n u  n i e p o -  oseze więCey ustalać,,, a nam i  potomkom na- 
d l e g ł o ó c i  ogłosić ro z k a z a ł: dawać ręk o jm ię, że się iwa nigdy w ię c e j

„Czuiem y eię szczęśliw ym i, mogąc w spół- pod panowanie Fran cuskie nie pow rócim y, 
obywatelom  naszym ozn ajm ić, że nasze polity- A leż rękojm ia na&aych urzędseń kpaiowych nie 
czne i handlowe zw iązki z E u r o p ą  co raz się iest ieszcze dostateczną; tylko naówozao, gdy »<?- 
pom nażuią, i ż e ’ czern daley w polorze postępie- roieniemy zw yezaie i obyczaie n asze, gdy odmir- 
my, i czem  w ię c e j się z korzystney strony poznać niemy w szy stk o , cośmy z  Francuz'; zyzny ie- 
damy , tern bardziey zbliżym y się do celu zy— szcze  zatrzym ać mogli j tylko naówcz a s ,  gdy 
««seń i stałych usiłowań naszych. W sro st han- za pomocą czasu Sam nawet ięzih  , fctóeym m ó-, 
«llu naszego wymaga roekrzew ienia naszego wimy , wyrugowanym zostanie 5 w tenczas do- 
*0 lnic Iw a j które ieat iego żyw iołem . Zaleca- piero zdołam y panowanie Francuzkie w yrw ać 
*ay w ięc rolnikom , aby w m ozclney praoy s.s-6- z kurzen iem , w tenczas dopiero aż do cslstnie- 
le7 gorliw ie postępow ali, a W korzystnym od- go. śladu zniszczym y ów  zaród zepsucia, który 
ty c ie  plonu swoie-ro znajdą pewnie nowe do ieszcze  w nas d a ia ła ; tylko naówezas , gdy 
»icy zachęcenie. Nie zaniedbamy niczego w e publicznego ducha naszego, owo nienawiść na- 
'Wspierania o b o jg a  tycb źródeł bogactwa i poŁ ro d o w ą , którąśmy F r a n c y i  i R ząd o w i omey-
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ł . f  ftoprzT-sięgli, .w sercach -Kąsaych-troskliwie 
chować i podsycać bedąienay , wtenczas .dopifc- 
ro będziemy -sobie mogli pochlebiać , że nje 
lEarny/się iuż niemego w ięcej obaw iać.ed Rzą­
du .i ,ed Luda , co przeciwko nam dokonał 
zgróz i niesprawiedliwości , .h ł  które'sam e ma­
turę truchleie. IJacz.n ś i  Nasze ,cw róciła  «uę 
p rzeto .n a  oświatę'pubiic.-.ną, iako na naydziel- 
nieyssy ..środek .do poprawienia-i wypolgrow..-- 
nia o bycz Si ów Ludu . i do .wpoienia weń ęha 
raktern narodowego;. ‘Osłodziliśmy więc za rseęz. 
potr^ęhoą ustanowić ..łabę Królewską dla Q- 
światy publiczney, -Królewską Szkołę Uczonych 
( c o l l e g e , )  za ło źy ć ,: i.p o  wszystkich miastach 
'■(rólęstwa. utworzenie szkół gminnych .nakazać, 
a ż e b y  tym sposobem pierwsze. zar,ody umie­
jętności razkrzewić. D ośw iadczenie, któreśmy
0 postępach m łodych uoąniow szkół gminnych 
w .stoliey \ y i  .utworzonych , uczynili, ..okazało 
nam , ;śe .się .'sprawiedliwe nadzieie ..nasze zi- 
s ż iz a ią ! Przez miłość ..sprawiedliwości ,i U- 
beralności , eheem y .sprzyięe cudzoziemskim  
sztukmistrzom i.nauczycielem , dis pośr ęcenia 
się uczeniu m łódsieży do.nas przybywającym. 
O św iadczyliśm y, ze:w szystk ie wyznania reli- 
giyue w  K rólestw ie. to leran cję , i  opiekę ,z«ay- 
dą., Dla pomyślności Ilraiu naszego potrzeb* 
ctinhacyę prawdziwie narodową z regułanr , 
które Rząd p rzep jsu ie , utworzyć. Jeżeli są 
prawa dla wieku dojrzałego , potrzeba takoż 
i,d la  dzieci niektórych przepisów. Od pior- 
wsrey chwili życia vp.otrzeba się >. uczyć zasłu ­
giwania na życic, i z tę samą cliwilą-.należy za- 
czynać wykonywanie obowiązków ; nie ies.t 
więo -dosyć ,.rno-wić do ludzi : B ą d ź c i e  d o -  
b r j  m i! potrzeba ich takoż n a u c z y ć .ia b im  
ip'osobem dobrymi stać się maią. • Aby ich zaś 
dobrymi Obywatelami uczynić , potrzeba ich 
iako dzieci oświecać. Z naszych sekół -naro­
dowych będą ,wychodzić Judeię, którzy swoich  
tak długo wyszydzanych praw przez .zręczność
1 wiadomości swoie bronić zdółaią ; z tych 
mówię szkół przejdzie światło nę.uk do msssy 
■Dudu, który nauczy s ię p o z n n w a ć ie e o ić  obo- 
wiąaki; sw.oie, który się-nauczy kochać O jczy­
znę swoią. Cnrty m oralne, i.t.óre ucywilizo­
wanego człowieka .g&szczycaią , zajmą m iejsce  
niewiadomeści i zepsucia obyczaiów , owych to 
jmutnych .skutków niew oli barbarzyńskiej! Hai- 
tyanie ! Świat obróoił na nas o o c a s  nczy iw o-  
iG ; uważaią nas przyiaciele i nieprsyiacięle  
n a si; należy nam pochwałę iednych usprawie­
dliwić , a potwarze drugich pokonać i zn i­
szczyć ; musimy nakoniec zniszczyć owe nie­
przyjazne p fzesą d y , które nas od wieków  
gniotą 1“

Ameryka Hiszpańska.
Gazeta Londyńską M o r n i n g - C h r o n ą -

o l e  umieściła wiele listów « ^Ó er a e r t s z  i 
W ice  - Królestwa N o w e y  H i c  z-pa u i i ,(5iSe* 
x y k u . )  pisaBy.ch , a od dnia 9.5 . Czerwca do 
■pS. Lipca datowanych, z których mamy poniż" 
sze doniesienia o wyprawie .Jenerała  M i t y :  

„Zdaie  s ię ,  ź e ś M i n a  w M a t a g o r d ż ł e  
dokładnych .wiadomości o  stanie N c w . e y  Hi* 
s z p a n  i i .2 a s ię g n ą ł , . i će-cię dow iedz ia ł ,  iż 

•północne część .tego roz leg łego  Kraiu , srcze- 
gólnisy zęś P ro w in c ja  B  a.xio iest. naybtogat- 

\szą  , -na jludnie jszą ,  i naynaocnieyszs. Tam więO 
pc-st&no wił .udać się.*, a /to tern b^rtiziey, ile ż® 
T o r r e s  , P roboszcz  Baxieński., powstanie  *7 
ustawicznym ru ch u  utrzymywał. Gdy M io.a 
A7 miesiącu Maiu do S a t  o - 1 a - M a r  i n o wylą­
dował , ,nie m ia ł ytięoey iak Ą o o  l u d z i , lecz 
między t}imi-wielu Otł’ieeró-w. Zostawił w zamku 
tamecznym lo e  ludzi. W ypraw a Iliszp&ósba W 
Y . e r a c r u z  „jazbroiona , nie .zastała pod S o t o -  
1 a -;M a r  i n a .njc w ięcey, iak tylko .kor-we- 

, tę , k tó ra  całkiem Łez masztów na b rzeg  wy­
rzucona byłe, i o k rę t  transportowy, na k tórym  
się iedno działo -i asto - funtowe p rzez  M i n ę  
zdobyte , 'nicćo starych m undurów , i 25 beczek 
mięsa solonego zna jdow ało . Jeden  szoner 
Amęr.ykąński tamże stoiacy, ooabł się neieczką. 

.Zburzenie  obydwóch owych okrę tów , ogłoszo­
no w gazecie dw o rsk ie j  Mesykańskiey ca wiel­
kie Biyycięetwp. M i n a  .tymczasem, zabrawszy 
g .okrętów swoich 7000 karabinów i prassę 
d re tkarską , doprow adził  w- o sad z ie ,  N o  w y 
S s ^ t a n d e r  ..zwanej, siłę .swoią do 5oo ludzi, 
m s z y ł  w g łą b . Krain, i dnia 5. Czerw ca opano­
wał dolinę M a La. (  żyto Indyjsk ie  , k tóre  tam 
w obfitości -rośnie) w Powiecie GwadalazarsBin). 

J icygadyer Hiszpański A r r c n . d e  stał -spokoy- 
n ie  w M o n t c r r y , .a Pułkow nik  A r m i . n a n  
z dw om a pułkam i w T a m  p i  c o  i w Al ta  m i­
r z e . ,  . i  wysłał p rzeciw ko M i n i e  tylko i5o 

Jeźd źcó w  pod rozkazami P  ed  r  i o l  i , k tórych 
atoli przednia straż  M in .y  do ucieczki ziuusi- 

,-ła. Prasoa drukarska  czyniła M i n i e  wielkie 
u s ł u g i ; . z  niey bowiem wyseły mnogie odezwy, 
k tó re  3ooletnią niewolę A m e r  y k i p o ł u d n i o ­
wcy ognistemi rr.aluiąc kolorami , tern większe 
wrażenie w kraiowcaoh sp raw iły ,  i le  że roz* 
szerzanie  drukowanych pism politycznych, d o ­
tychczas za zdradę główną peozytywano.. Auto­
rem  iych od.ezw.mienią iednego towarzyszeM i n y» 
który się wyrwał ze szponów Jezuickich, Dnia 
1 1 . Czerwca wyruszył M i n a  z. doliny M a i s ,  
a na wycbodzie z oneyże czekał na niego P u ł '  
kownik A r m i n a  n z 55o piechotnikami i 3 00 
jeźdźcami. Jednakow oż odwlekła się potyczka 
do ihgo  C zerw ca , k tórego to  dnia nokoni®0 
pod P e o t i l l o  do boiu prsyszło. Woyskó 
A r m i n a n a  u ros ło  było tymczasem na i4 ° °  
iazdy i piechoty. Ze sprawy iego , zdaney 0 
tęy  bitwie W ipe K ró lo w i , okazuie s i ę ,



iazda Krelew ska 600 ludzi wynosnęca pod P iio  
^  e r-d-e -,w nieład praw ico* ' zost ał a,  p rzez 
jeo zm ieszałaś ,p iech otę, na k tó rą ' się w nciecz- 
cę swo ey była rzuciła, VVs ystkie usiłowania 
O fficerdw  w 'wstrzymaniu :.azdy były betow o- 
-cnemi ; .uciekała ona pędem niepohamowanym. 
M.i u a szed ł daley de V  e n a d o. A r m i n a n  
d o n o s ił, źe woysko swoie zb iera  , aby się aa 
nim udać ; zadał atoli iah uaymocniey w posiłku 
900 ieźdzeów . Doniesienie iego datowane iest 
e 8 ,ac J o s e  dnia 16. Czerw ca. 8 a n  J o s e  
le ż y  © 4 mile H iszpańskie (leguas) od poboio. 
w iska, co  edaie się św iad czyć, źe  się M i n a  
na niem utrzym ał. Dnia 19. Czerw ca b ył M i­
n a  w E s p i r i t u  S a n t o ,  a dnia acgo  z łą c zy ł 
się m Dowodcą patrj.otów M o r e n o . ,  którego 
X . T o r r e s ,  P roboszcz Pow iatu B aiioń skiego, 
naprzeciw  niemu był wysłał. Pułkow n ik A.r- 
xni na n złączyw szy się z  Pułkow nikiem  O  r- 
r a u t i a ,  szed ł za niai w odległości a5 mil 
H iszpańskich," a B rygadyer N e g r e t i  stał z 
lao o  ludzi w L a g o s ,  i był  M i n i e  nJybliż- 
seycn. M i n a  unika spotkania się z nimi , i 
nie iuź nie zdaie się bydź na zawadzie iego po­
łączeniu  się z  X. T o r r e s e m  w B * x i o ,  gdzie 
n u  warow ne okopy w C o m a n g *  i w l i a n  
Lt r e g  o r i  o , w górzysiey o k o licy 'G  u a n a x  ua- 
ł o  dostateczną fcbronę nadarzyć mogą. O p ró cz 
tego może nadchodząca pora dżdżysta działania 
w óyth w strzym ać, » M i n a  p rze s  to pozyskać 
C8as do urządzenia 1 przyzw yczaienia do kar­
ności w alecznego Ludu B azio ń sk iege, który 
iuź śmiałością wyprawy i imieniem iego e lek ­
tryzowanym  'został. Dąwódca. HiszpańsŁ w 
S a n  L u i ś  P o t o a i  (m ieście  o 14 mil Hi- 
szpańskich od poboiowiska P e o t i l l o  lezącem ) 
doniósł W ice-K rólow i A p o d a c e  o połączeniu 
się M i n y  z M o r  e n e m ,  a ieden z  placu bi­
tw y zb iegły  O fficer ż  pułku Estrem adurskiege, 
O praw ił takoż w boiaźń pomienione miasto , 
•wołaiąe: „W ssystk o  p rze p a d ło !"  Podczas, gdy 
się to w północnych okolicach M exykańskich 
d z ia ło , ru szy ł B rygadyer A  r  r en  d o nd o do 
S o t o - l a - M a r i n a ,  gdzie na osadę prze* M i­
n ę  w tw ierdzy zostawioną u d e rz y ł, i dn*a *5 . 
C zerw ca do poddania tw ierdzy przymusił. Ten 
wypadpk Ogłoszono w gazecie dw orskiej Mexy- 
Łsmskijey. pod tytułem : „Z niszczen ie bandytów 
* d p y e y  M i n y , i w zięcie w niewolę Apostaty 
M i e r a  w  S o t ol  a - 1  a - M ar  i o a w Frow incyi 
^ o w o -S a n te n d e rsk je y .“  W e d ł u g  in n ych  donie­
sień ma się Xiądz M i  e r  p r z y  boku M i n y  
*naydowae. P rz y p ise h  do gazety  d w o rsk ie y  
o p ie w a ,  że W ic e  K ró l  d o k ła d n ie jszyc h  do­
niesień z  niecierpliw ością  w y g lą d a , aby m ó g ł  
W alecznych n a g r o d z i ć , t c h ó r z ó w  Zaś i niepa­
miętnych na powinność swośą , p zyhładnie  u- 
Łaroć. Wrice - K r ó l  ie s t  cz ło w iek ie m  b ardzo  
c zyn n ym , le c z  wszystko sam ch ce  robie , CO nie

tylko zw ło kę sprawia, lecz takoż D aw edców , 
którym ón b r a k  zaufania ck a zu ie ,  a z  którymt 
się surowo ob ch od zi, z  tonu zbiia. K*gdzie 
nie ma zgodności w działaniu; pizyi.hody są 
w naywiększym n ie ła d zie , a ieszcze i inny 
wypadek p rzyczyn ił się do zaiatrzenia um ysłów . 
Trybunał Gwadalaxarski * 06l a ł  prze; Jenerała 
G r u z a  z  powodu sporu o właściwość ( kom- 
p eten ćyę) sam owładnie zniesionym , a P rezes 
iego wygnanym. W ice-K ról nie ośw iadczył 
się ieszcee względem  tego vrypadku.“

T aż sama gazeta M o r  n i n g  - C  h r  o n i c l  o 
um ieściła także listy z  P o r t  c T E s p a g n e  (ns 
w yspie S. T r ó y . c y ) ,  pod dniem 24. Sierpnia 
datow ane, które opanowanie o b o i e y  G u  a ta­
n y  przez B ó l i w a r a  potwierdzają. Pew stań- 
cy (p iszą  pomienione lis ty) nie nazywaią Je­
nerała P i a r a  in a c z e y , iak tylko ulubionea 
dzieckiem  zw ycięztw a." P ob ił ón M o n  te  v e r-  
« ig o  na równinach M atoryńskich , “ w yciężył 
M o r  a l e  s a  w  bitwie pod T  un k a l e m ,  F i z g e ^  
r a i  da  W utarczkach w G ń a j a n i e  w y ż a z e y ,  
a C e r u t e g o  pokonał świetnem zw ycięetw em  
p.od B a n c e  - S a n - F e  l i  z ,  który to wypadek 
©s wchodzenie ' G u a j 's o y zrząd ził. P i a r  p rze ­
strzega karności w oyskow cy i iest od w o jsk a  
swoiego bardzo kochanym. T eraz połączył się 
się iuź z Jenerałem  M a r i n o ,  a cbadwa ru ­
szyli do la  G u a y r y .  B o l i w a r  stoi pod 
K a r a k a s e m .  Jenerał F r e y t e s  sostał p rze z  
Hiszpanów złapanym. Nadaremnie ofiarowali 
im Niepodlegli Pułkownika H iszpańskiego L u ­
je  n o  w zam ianę; duma Hisopańska odrzuciła 
p r o p o z y c je , a F r e y t e s  -.'ostał z rozkazu  
M o r i l l a  rozstrzelanym  ! . . .  N iepodlegli odw e- 
t a w a l i t o  na Pułkow niku L u j a n o ;  óa i Hi 
szpanie z onymże w niewolę zab ran i, musieli 
zg in ąć! —-  Nie przyznaw ano niepodległym  (pi­
szą w pow yższych lis ta c h ), aby się do karno­
ści p rzyzw yczaić zd. łnli ; lecz ohaeała to pa­
miętna wyprawa M a o - G r o - g o r a  z C h o r o n i  
do B a r c e l l o n y ,  a w G u a j a n i e  bardzo prze­
strzegała porcądku. —  Od czasu oddalenie się 
M a o - G r e g o r a  z  wyspy A m e l i i ,  sostaie 
tam H u b b a r d  na czele Rządu cyw ilnego , 
A u r y  zaś iest Gubernatorem  w ojskow ym . 
W ojDito składa się ze i 5o lu d zi, po najw ięk­
s z e j  części M urzyn ów ; a morska siła zb rey- 
na Je dwóch brygów  i trzech pom niejszych 
statków. W  porcie znaydowało się kilkanaście 
bogatych zdobyczy.

. Ostatnie wiadomości od ow ego korpusu 
w ojska  B uen os-A yreskiego, który się p o s i ł *  
k o w e m  w o y s k i c m  P e r u w i a ń s k i e m  n a ­
z y w a ,  datowane były z T u k u t n a n u  dnia 23. 
Maia. O d owego czasu um ieściły goaety An­
gielskie dwa. św ieże 'b u letyn y  Jenerała d e  la  
C r u z ,  naczelnego W odza ow ego korpusu, pp-. 
dobnież z T u k u m a u u  dnia Si.M aia  i 15. Czerw - 
fi
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ea datowane , które don oszą, Łe Hiszpański 
Jen erał S e r n o  po długim i mocnym odp orze, 
dnia 32. Maia do ustąpienia z J u j n y  p rzy ­
muszonym sostał. Cofonł ón się do T a m -  
b a y a  , gdzie po drodze wszystko spaliw­
szy  i zb u rz y w szy , dnia 2ęgo stanął. Ścigali 
go  M ajorow ie R o s a s  i S a r  a r i a ,  tudzież D o­
w ódca ( J u i n t a n a ,  do których 8a żo łnierzy, 
p o  nayw iększey części H iszpanów , p rzeszło . 
N aczelny D yrektor Chiliyski i  naczelny W ód z 
w oyska A ndcshiego (od gó r A n d  o s nazwisko 
m aiąoego) B crn ardo 0 ’ H i g g i n s ,  donoszą w 
swoim  liście z  wyspy C o n c e p t i o n  pod dniem 
3ostym Maia datow anym , a do iednego z  po­
w yższych  buletynów załączon ym , że  nieostra-' 
azony Podpułkow nik R a m o n  F r e y r e  ważną 
tw ierdzę A r  b u c  e ,  jedyną, którą H iszpanie w  
O w ej okolicy Chiliyskiey ieszcze  posiadali, zdo­
b y ł , i w niey 1 1 d z ia ł , 5qo strzelb i karabi­
n ó w , op ro cz innych potrzeb  w oiennych zna­
l a z ł ;  tak w ięc H iszpanie iuż tylko na p ó łw y­
sep T a l o a g u a n o  są o g ra n ic ze n i, gd zie  w y­
praw y z H i s z p a n i i  zapow iedzianey z  upra­
gnieniem  w yglądaią.—  D rugi bulletyn d on osi, 
ż e  Jen erał S e r n a  ze  w szystkich stron N iepo­
d ległym i opasany, tylko  pow oli się c o fa ; że 
p rz e z  ciąg owych 26 dni od wyruszenia z J u- 
j u y ,  tylko 34 mil H iszpańskich ( le g u a s )  od­
b y ł , i że  naydotkliw szy niedostatek żyw ności 
tak dalece cierpi , iż ludsie iego  ośle mięso 
jedzą. P ułkow n ik  G r e g o r i o  A r a o z  d e  l a  
M a d r i d ,  ciągnął sw óy pochód Uu półn ocy po 
górach praw ie n ied ostęp n ych , p rzez które ie­
go  żo łn ierze  działa częstokroć na karkach p rze­
nosić musieli. H iszpanie oczekiw ali go w C o - 
t a g a i t a  i w P o t o s i ;  ón atoli pokezał się 
niespodzianie w  nocy dnia aogo Maia pad 
C h i q u i s a e a .  Schw ytaw szy p rzez podstęp 
w oienny 5o ieźdzców  H iszpańskiej , uderzył na 
miasto e  św icie dnia 31 go. Gdy atoli H iszpa­
nie m ieszkańców  do w alczenia w  szeregach 
sw oich p rzym u sili, A r a o s  zaś k rw i współ­
obyw ateli swoich oszczęd zić p ra g n ą ł, przeto 
Cofnął się od C h i ą u i s a o a ,  i  w nocy opano­
w a ł T a  r a b u k  o ,  gdzie ty lk o .5oo H iszpanów 
osadą stało. Tam  zostaw ał aż do dnia 3()go 
M aia , gdzie p rzez D ow odcę F e r n a n d e z a  
wzm ocnionym  został. O badwa gotowali się więo 
do w spóloey w ypraw y p rzeciw ko C h i q u i s a -  
e a ,  luboć tam H iszpanom  600 ludzi w posiłku 
z  P o t o s i  przybyło .

Zjednoczone" Niderlandy.
Gazeta V r a i  L i b e r a ł  zaw iera następu- 

iącą notę P . L a a  C a s e s a  eyna, którą mu 
ęhory oyciec iego dyktow ał:

, ,Hrabia d e  l a s  C a s e s  , którego w szy­
stk ie  pisma publiczne prywatnym  Sekretarzem  
N a p o l e o n a  m ie n iły , a który nie m iał nigdy 
innego tytułu u  niego , iak tytu ł iego  Podko­
m orzego i R adcy Stanu, gdy ieszcze  panował, 
zaś od czasu nieszczęścia iego  tjrlko tytułu 
przyw iązanego i upreeym ego przyjaciela uży­
w ał , uprowadzonym  zosta ł p rzeszło  rok temu 
z L o n g w o o d u  ( mieysca mieszkania N a p o -  

' l e e n a ) ,  i trzym anym  b ył blisko pięć tygodni 
iako w ięzień na wyspie S. H e l e n y ,  Potem  
odw ieziono go o 3oo mil (F raneuzkich  ) daley 
do Praylądha D o b r e y  N a d z i e i ,  g d z ie , ze  
zgw ałceniem  nayśw iętszych ustaw praw odaw­
stwa A n g ie lsk ieg o , blisko cśm miesięcy w  a- 
reszcie  zostaw ał. Rzucony potem na mały o- 
k r ę t , maiący a5o beczek a 13 ludzi osady, 
w ytrzym ał na nim cierpienia stodniowey p rze ­
praw y. G dy stanął na T a m i z i e  ( po d  L o n ­
d y n e m ) ,  o d eb rzł mu A ngielski podrzędny 
U rzędnik p o licyjn y w szystkie papiery iego, oio 
chcąc nawet spisać ich in w en tarza , i posła ł 
go iako więźnia na ląd stały. Rażą mu te ra z , 
gdy u m ie ra , iako zbrodniarzow i przeieźdzać 
p rzez K rólestw o N i d e r l a n d z k i e - "  —  O d ­
je ch a ł ón iuż do A g w i z g r a n u  ( w  K ray 
P r u s k i) ,  gdzie przybyła doń z  P a r y ż a  Pani 
L a  s - C a s e s  o w a , m ałżonka onegoż.

P rzyb yli do L w ow a dnia aago Grudnia.

W . D u lsk i, z Z łoczow a. — W . M ituszyński 
M ik o łay , z Żółkw i, — W . R udnicki Jó ze f , z Ż ó ł­
kwi. -— W . U th Z y g m u n t, C. K. A d m in istra to r lo- 
te ryyny  i K assy e r, z W iednia.

W yiech ali ze  L w ow a dala 23go Grudnia.

W . Jarock i W oyciech , do Żółkw i. —  W . Ja- 
szo w sk i, do Sam bora. —  W . Kownacki J ó z e f ,  do 
Ponikw y. — -IW. Lewicki Jó ze f U ra b ia , K aw aler 
A ustryackiego o rd e ru  L eopolda i D eputow any S ta ­
nów  G alicyyskich , do W ie d n ia .— W . Łom nicki Jan , 
do C zortkow a. — W . Stankiew icz Szczepan , do 
Przem yśla. — W . Sliżyński Jan  , do P rzem yśla. —1 
W . S tokow ski Jó ze f , do Z ólkw i.— W . T w orzyańsk i 
F .a ro l , do Żółkwi. —  W . W itkow ski K onstan ty , 
H apitan  P o ls k i, do Ł ańcu ta .— JW . Z ałusk i H ra b ia , 
C. K. R adca tayny i S zam bclan , do Sanoka.

Ju tru ,  i a k o  w  dzień świąteczny, nie wyjdzie ga zeta ,  lecz dopiero
w  ^ S o b o tę  wydaną zostanie.

Do tey gazety załączony ieat 303ty n ume r- Ro zma i t ośc i .


